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Ciężkie walki na Starym Mieście
Niem cy chcq zabezpieczyć Wisłostradę

Główne wysiłk i wojsk niem ieckich zmie­
rzają do utrzymania i zabezpieczenia rejo­
nu Wisłostrady. Przecięcie tej a rte rii przez 
oddziały AK na południe . od Bielan skło­
n iło  niemców do usunięcia mostu ponto­
nowego jak i is tn ia ł na W iśle na wysokości 
klasztoru bielańskiego —  i wybudowania 
zwykłego mostu na wysokości M łocin. Za­
m iast mostu pontonowego używają obecnie 
do przepraw promu. Na Żoliborzu nieprzy­
jac ie l rozbudowuje stanowiska obronne 
prżed Instytutem Chemicznym, na wałach 
Cytadeli i wzdłuż torów kolei gdańskiej. 
Wiążą się te umocnienia z obronnym i po­
zycjam i na północ od Boernerowa i w 
okolicach Wawrzyszewa. Tereny te patro­
lowane są przez konne oddziały kozackie.

Po wycofaniu ludności cywilnej nieprzy­
jaciel podpa lił całą dzielnicę Marymónt.

Na Starym Mieście trwa w dalszym cią­
gu silny nacisk nieprzyjaciela. Pozycje na­
sze są naogół utrzymane. Oprócz natarć 
w rejonie PWPW niemcy dokonali uderze-

Zbrodniarze niemieccy 
którzy niszczq W arszaw ę

Od 25 lipca b.r. dowódcą załogi nie­
m ieckiej w Warszawie jest gen. lo tn ic tw a 
Von Stachel rezydujący w Sztabie G łów­
nym na pl. Piłsudskiego, były gubernator 
Rzymu i były dowódca obrony W ilna.

Dowódcą odcinka lewego brzegu W isły 
w rejonie warsawskim jest gen. SS von Bach 
którego m.p. jest obecnie Sochaczew.

nia na Kanonię i ul. Piwną, które po­
wstrzymano, a następnie na kościół Kano- 
niczek, ru iny Ratusza i Pałacu Blanka, 
gdzie zacięte walki toczą się nadal.

W śródmieściu przy silnym wsparciu 
ogniowym niemcy natarli w kierunku bu­
dynku, mieszczącego dawniej F ron tle its te l- 
le, przy ul. E m ilii P later, na ul. Wspólną 
i Nowogrodzką. Niemcom udało się opa­
nować ruiny domu przy ul. E m ilii P later 
23 i 25 oraz przy u l. Hożej 84. Wskutek 
nękającego ognia nieprzyjacielskiego po­
wstały pożary na u l. E m ilii P later i No­
wogrodzkiej. Rejon ul. Piusa, al. U jazdow­
skiej, al. Róż i W iejskiej niemcy silnie 
um ocnili i obsadzili bronią maszynową.

Stwierdzono silne placówki niemieckie 
na ul. Granicznej oraz na p l. Żelaznej 
Bramy u w ylotu Rynkowej i Skórzanej. 
Placówki te dysponuje bronią maszynową. 
W rejonie pl. Zawiszy w akcjach zaczep­
nych oddziały AK zdobyły 8 karabinów 
maszynowych, 1 granatnik, 2^p.m., 9 kara­
binów, 25 granatów i amunicję.

W Mokotowie nieprzyjaciel w sile jed­
nej kompanii po przygotowaniu arty lery j­
skim przeprowadził natarcie na nasze po­
zycje w rejonie Rakowca. Ataki te odparto. 
Przez cały dzień Mokotów pozostawał pod 
ogniem arty lerii ciężkiej i moździerzy. Są 
straty w ludziach i budynkach. Stw ierdzo­
no dwukierunkowy ruch samochodów n ie ­
m ieckich na trasie Rakowiec— Pole Moko­
towskie— Okęcie.

Z  kraju
*

K ra k o w s k ie . Okolice położone pomię­
dzy Tarnowem a Nowym Sączem obejmo­
wane są coraz szerzej zasięgiem działań 
wojennych. Między Krynicą a Nowym Są­
czem zrzucono kilkutysięczny desant so­
wiecki. Na wschód od Tarnowa działa s il­
nie partyzantka rosyjska. W nocy z 23 na 
24 bm. lotn ictwo bombardowało Tarnów. 
Niemcy przygotowują się do ewakuacji Tar­
nowa i odwrotu na Nowy Sącz. W całej 
pe łn i trwają ruchy odwrotowe niemieckie 
w rejonie Jasła, Gorlic, Szepietnicy i Grot- 
n ik. Ciężkie walki o Dębicę i Szczucin. 
D rugim  centrem walk są okolięe Nowego 
Korczyna, G rotnik, Staszowa i Bogorii, 
trzecim  —  rejon Rakowa i  Potoka gdzie 
ścierają się znaczne oddziały pancerne. 
L in ia  oporu niemieckiego przebiega tuta j 
wzdłuż Nidy.

W całym województwie krakowskim na 
zapleczu frontu trwa akcja łapankowa. 
Mężczyzn wywożą niemcy do Rzeszy, uży­
wają do kopania umocnień oraz ewakuacji 
rannych i  sprzętu często pod ogniem bol­
szewickim.

K ie le c c zy zn a . Niemcy organizują ma­
sowe łapanki na roboty fortyfikacyjne w m ia­
stach i po wsiach. Masowe aresztowania 
i  egzekucje. Oddziały kozackie, ukraińskie 
i  mongolskie w służbie niemieckiej, pod 
pozorem wyłapywania partyzantów plądrują 
wsie i przedmieścia miast, rozstrzeliwują 
niew innych, rabują dobytek mieszkańców, 
palą osiedla i dopuszczają się gwałtów. 
Na wiadomość o zbliżaniu się tych oddzia* 
łów  całe wsie opuszczają domy i chronią 
się do lasów. Od 24 bm. obowiązuje tu 
przymus prac fortyfikacyjnych dla roczni­
ków 1894 —  1930.

W rejonie kielecko -  radomskim zajmują 
stanowiska dywizje niem ieckie dowożone

z frontu rumuńskiego i włoskiego. Stan 
ich jest kiepski. Żo łn ierz jest zmęczony, 
bez zapału bojowego, zniechęcony.

Dowództwo niemieckie rozpaczliw ie po­
nawia próby obrony lin ii Wisły, wzdłuż za­
chodniego pogranicza GG, nad P ilicą, Raw­
ką w Tomaszowskim i P iotrkowskim zgro­
madzone są duże zgrupowania wojsk n ie­
m ieckich. Ruch kolejowy dla ludności cy­
w ilne j całkow icie wstrzymany. Przy robo­
tach fortyfikacyjnych stwierdzono udzia ł 
ludności wywiezionej z Warszawy, Pobór 
do prac tych jest tak powszechny źe wszel­
k i ruch zamarł. Sklepy i  domy są poza­
mykane. Kontro la ruchu cywilnego posu­
wa się tak daleko że w powiecie rawskim, 
tomaszowskim i  opoczyńskim gospodarze 
wychodzący na rolę muszą posiadać prze­
pustki.

Lubelszczyzna . W Lubelszczyźnie nas­
tą p ił zupełny chaos administracyjny. Z ło ty  
za Bugiem nie kursuje. Handel wymienny. 
Masowe aresztowania przeprowadzane przez 
NKWD. Aresztowani wywożeni są w wielu 
wypadkach do Kijowa. W prasie i na m itin ­
gach silna propaganda przeciwko rządowi 
londyńskiemu.

Wojskowa służba społeczna
Wojskowa służba społeczna prowadzi 

akcję społeczną w dzielnicach przyfronto­
wych, gdzie administracja w ładz cywilnych 
nie dociera. W5S z ram ienia tych władz 
dostarcza na te niebezpieczne od tin k i ar­
tykuły aprowizacyjne, środki opatrunkowe 
i dezynfekcyjne oraz nawet częśći odzieży. 
Po za tym WSS zajmuje się ewakuacją 
magazynów z zagrożonych części miasta. 
Praca ta jest w dużej mierze wykonywana 
w ogniu nieprzyjacielskim.

Prawda i dokumenty

w

Sowiety tw ierdzą, że dowódcy powstania 
nie porozum iewali się z rządem sowiec­
kim ani z dowództwem arm ii czerwonej o 
uzgodnienie akcji- W odpowiedzi na to po­
dajemy dokumenty, przedstawiające stan 
faktyczny.

Depesza do Premiera i Naczelnego Wo­
dza:

„Wobec rozpoczęcia walk o opanowa­
nie Warszawy prosimy o spowodowanie 
pomocy Sowietów przez natychmiastowe 
uderzenie z zewnątrz.

Pełnom ocnik Rządu na Kraj. Dowód­
ca A rm ii Krajowej. 1.V III.44 r . “ .
Kpt. a rm ii sowieckiej Kaługin będący 
łączności z komendantem miasta War­

szawy wysłał 7 V III depeszę do marsz. Sta­
lina. W depeszy te j kpt. Kaługin stwierdza 
że 5 b. m. nawiązał osobistą łączność 
z dowódcą miasta Warszawy prowadzące­
go bohaterską walkę powstańczą, że za­
chodzi potrzeba przysłania broni automa­
tycznej, am unicji, granatów i kb. ppanc., 
podaje miejsca zrzutów i znaki rozpoznaw­
cze, wskazuje też jako cel dla samolotów 
sowieckich lotniska Okęcie i Bielany, oraz 
główne m iejsca skupienia i ruchu wojsk 
nieprzyjaciela, m ianowicie: Ogród Saski,
al. Jerozolimskie i ul. Wolską.

„Bohaterska ludność Warszawy — de­
peszował Kaługin —• Wierzy, że w na j­
bliższych godzinach okażecie je j jak- 
najwydatniejszą pomoc".
W zakończeniu Kaługin żąda ułatw ienia 

mu połączenia z marsz. Rokossowskim.
Następnego dnia dowódca Okręgu AK 

dowodzący w Warszawie przesyła depeszę 
do dowódcy frontu  marsz. Rokossowskiego.

< „O d  dnia 1.V III.44 prowadzę walkę z 
niemcami w Warszawie przy pomocy ca­
łej ludności i wszystkich organizacji w oj­
skowych scalonych w A rm ii Krajowej 
m. in. M ilic ji Robotniczej, A rm ii Ludo­
wej, Polskiej A rm ii Ludowej i  innych". 
Podając o ciężkich bojach, paleniu m ia­

sta przez niemców i niszczeniu ludności 
dowódca Okręgu AK stwierdza że wiążąc 
poważne siły broni pancernej i  piechoty 
niemieckiej odczuwamy brak am unicji i 
broni c iężkiej, wobec tego szybka pomoc 
wojsk sowieckich jest konieczna. W zakoń­

czeniu żąda depesza umożliwienia dowód­
cy okręgu uzgodnienia działań z marsz. Ro­
kossowskim za pośrednictwem kpt. Kaługina.

Marsz. Stalin obiecał premierowi M iko­
ła jczykow i w czasie rozmowy 9 sierpnia 
dać szybko wszelką pomoc dla Warszawy, 
w szczególności zrzuty broni, a dla kon­
taktu z dowódcą garnizonu warszawskiego 
wysłać sowieckiego oficera łącznikowego. 
Wódz Naczelny przekazał z Londynu te le ­
gram do Moskwy podając najpilniejsze po­
trzeby pomocy centrum Warszawy i żąda­
nie bombardowania określonych celów.

13.V III agencja Tassa oficja ln ie zaprze­
czyła inform acji, jakoby dowództwo war­
szawskich władz powstańczych nawiązało 
kontakt z dowództwem sowieckim przed 
rozpoczęciem powstania, dodając, że jest 
to albo nieporozumienie albo oszczerstwo. 
Odpowiedzialność za powstanie — według 
komunikatu— spada wyłącznie na rząd em i­
gracyjny w Londynie.

Dnia 14.VII1. dowódca AK przesłał do 
Naczelnego Wodza odpowiedź na komuni­
kat Tassa:

„Od chw ili wkroczenia wojsk sowiec­
kich na ziemie polskie, t j.  od stycznia 
1944 roku oddziały AK dla uzgodnienia 
działań nawiązywały łączność z dowód­
cami sowieckim i. Tak było na Wołyniu, 
W ileńszczyźnie, Małopolsce wschodniej, 
w B ia łostockim  i Lubelskim. Wszystkie te 
kontakty przyniosły AK smutne doświad­
czenia, bowiem po wyzyskaniu naszej 
pomocy na polu walki dowódcy wszyst-

T© już nie jest spór polsko-rosyjskr
Czołowy angielski dziennikarz polityczny 

Vernon B arttle t, redaktor dziennika londyń­
skiego „News C hronic ie", pisma zazwyczaj 
usposobionego nieżyczliwie dla Polski, p i­
sze w ostatnim  numerze swego wydawnic­
twa:

„W ie lka  Brytania i Stany Zjednoczone 
wysłały pomoc dla Polaków w Warszawie, 
jednak w stopniu niedostatecznym i z w ie l­
k im  niebezpieczeństwem pilotów, nie mo­
gących korzystać z baz rosyjskich. Rządy 
sprzymierzone zw róciły się do rządu rosyj­
skiego z prośbą o ułatwienie pomocy, tak,

Aktualne przypomnienie
W momencie, kiedy rząd sowiecki stara 

się stworzyć trudności w dostarczaniu po­
mocy A rm ii Polskie j w Kraju, radio angiel­
skie ustami swego komentatora p. Roberta 
Frasera przypomina, iż jedyne jak dotąd 
lądowe połączenie z Rosją przez Persję 
stworzone zostało dzięki wspólnemu wy­
siłkow i brytyjczyków, amerykan i polaków. 
Połączeniem tym była droga zbudowana 
po przez Persję. ,

„Drogę tę —  stwierdza Fraser —  która 
potrzebna nam była przede wszystkim 
wówczas, kiedy W ielka Brytania walczyła 
sama, zaczęliśmy rozbudowywać w maju 
1941 roku. Drogą tą m iały dochodzić z Ro­
sji potrzebne nam surowce. W czerwcu 
1941 roku, kiedy wybuchła wojna rosyjsko- 
niemiecka, zadania drogi południowej zmie­
n iły  się: tędy iść m iała pomoc aliantów
dla Rosji.
jHTam, gdzie przed tym szły tylko kara­
wany wielbłądów, szła teraz połowa całe­
go zaopatrzenia w sprzęt, amunicję i żyw-

,za-ńość, jakie Rosją otrzymała od swych 
chodnich sprzymierzeńców.

W ciągu ty lko  pierwszych 6-ciu miesię­
cy br. przeszło drogą perską około m ilio ­
na ton sprzętu. Przez lotniska Iraku i Ira ­
nu przeszło dotąd 4 do 5 tys. samolotów, 
tędy Rosja otrzymała 13 tys. pojazdów 
mechanicznych. Zarówno przy robocie jak 
i  później, przy eksploatacji i  osłonie dro­
gi południowej b ra li udział prawie wszys­
cy sprzymierzeni. Każdy z n ich  może dziś 
o sobie powiedzieć: „Przyczyniłem  się do 
pomocy R osji".

Nowy szpital zakaźnych
Przy ul. W ilczej uruchomiono szpital dla 

chorych na szkarlatynę. Jest to już druga 
tego rodzaju instytucja sanitarna w dzie l­
nicy południowej w Warszawie.

D zia ł przemysłowy Delegatury Południe 
u ruchom ił na użytek szpitalnictwa i opieki 
społecznej wytwórnię mydła.

Kolumny transportowe przy pracy

k ich  oddziałów AK zostali aresztowani, 
a oddziały rozbrajane przez armię so­
wiecką. Po tych doświadczeniach nie 
szukaliśmy z Warszawy łączności wcze­
śniejszej z dowództwem sowieckim, cze­
kając na przejaw ich dobrej w oli. Gdy 
tylko w dniu 3.VIII. zg łos ił się w od­
dziale AK kpt. sowieckiej arm ii Kaługin, 

.został podjęty i umieszczony w sztabie 
dowódcy powstania w Warszawie. Za 
pośrednictwem kpt. Kaługina w dniu 
7.V III. zostały dowództwu sowieckiemu 
przekazane potrzeby AK w uzbrojeniu 
i cele do bombardowania lotniczego w 
Warszawie. Ponadto dowódca powstania 
w Warszawie zforócił się w dniu 8.V III. 
depeszą radiową przez Londyn do mar­
szałka Rokossowskiego z propozycją 
uzgodnienia działań i udzielenia War­
szawie pomocy. Niestety, do dnia dzi­
siejszego zarówno depesza kpt. Kaługi­
na jak i dowódcy powstania pozostała 

. bez odpowiedzi. Dowódca AK 14.VIII.44".

W odpowiedzi na tę depeszę dowódca 
AK otrzym ał od szefa sztabu głównego A r­
m ii Polskiej z Londynu depeszę następu­
jącą:

„O bie propozycje Kaługina i dowódcy 
okręgu warszawskiego AK przekazaliśmy 
niezwłocznie do Moskwy kanałem bry­
tyjskim , a przed tym jeszcze Wasze żą­
dania uderzenia sowieckiego z zewnątrz. 
Dotychczas żadna odpowiedź sowiecka 
ta nie nadeszła” . '

m

Transport chleba z p ieka rn i wojskowej dla ludności cyw ilne j (Foto PS W  Topór).

Rosjanie w Dobrudży i zagłębiu Ploesłi

by Warszawa mogła otrzymać pomoc taką, 
jaką otrzymują wojska sowieckie. Propo­
zycję tę Moskwa odrzuciła, oświadczając, 
że zgadza się na pomoc dla Warszawy 
w wypadku zgody państw anglosaskich na 
postawianie przed sądem wojennym przy­
wódców A rm ii Krajowej w Warszawie."

Vernon B a rttle t stwierdza dalej, że ros- 
janie sami nawoływali Polaków do walki 
obiecując im  pomoc. W konsekwencji je ­
dnak pozostawiono Polaków bez pomocy.

„Jest rzeczą godną ubolewania — czy­
tamy w 1 „News Chronicie” —  że stosunki 
pomiędzy trzema walczącymi mocarstwami 
doznały naprężenia w okresie, gdy współ­
praca między n im i jest najbardziej pożą­
dana.

Sprawa udzielenia pomocy Polsce wywo­
ła ła  dyskusję, wciągając do niej Anglię 
i Amerykę. K on flik t w każdym razie nie 
jest już sprawą obchodzącą ty lko Rosję 
i/P o lskę .“

Z przytoczonych powyżej wyjątków arty­
kułu czołowego dziennika angielskiego wy­
nika niedwuznacznie, że Anglia i Ameryka 
mają zamiar zabrać decydujący głos w spo­
rze polsko-rosyjskim.

Że tak się stanie świadczy o tym  wczo­
rajsza decyzja rządu W ie lk ie j Brytanii oraz 
rządu Sranów Zjednoczonych A.P. stw ier­
dzająca, iż polska Arm ia Krajowa jest ar­
mią kombatancką, tworzącą integralną część 
polskich s ił zbrojnych. Oświadczenie to 
stawia oddziały A rm ii Krajowej w stosunku 
do całego świata na poziomie równym 
w prawach arm ii angielskiej i amerykań­
skiej. Kto prowadzi akcję przeciw A rm ii 
Krajowej, w tym samym stopniu prowadzi 
ją przeciwko siłom zbrojnym zachodnich 
dem okracji. ,

W specjalnym rozkazie Stalin podał o za­
jęciu przez czerw, armia Ploesti. Cały re­
jon pól naftowych Ploesti znajduje się w rę­
kach Rosjan.

Armia rosyjska I I I  frontu ukraińskiego 
przekroczyła na szerokim froncie Dunaj, 
opanowała całkow icie jego deltę i wkro­
czyła na ziemię Dobrudży, p row incji zamie­
szkałej głównie przez ludność bułgarską 
i turecką.

Największy port rumuński Constan- 
ca zdobyty został przez wojska lądowe 
przy współudziale flo ty czarnomorskiej. W

Dobrudży zajęto jednego dnia przeszło 50 
miejscowości. Rurociąg naftowy prowadzą­
cy z P loesti do Constancy jest częściowo 
w rękach rosyjskich. Wojska sowieckie za­
ję ły  w ie lk i węzeł kolejowy Bucau.

Powstanie w  Słowacji
Oddziały a rm ii n iem ieckiej wkroczyły dn. 

29 bm. do Słowacji. Regularna armia sło­
wacka poparta przez powstańców i party­
zantów stawiła opór zbrojny.

W ciężkich walkach Niemcy zdobyli m ia­
sta Czaca, Żylina, Trenczyn i Bystrzyca.

Bitwa o Francję dobiega końca
Lin ia frontu południowej F rancji prze­

stała istnieć. 19-armia gen. Blaskowitza 
rozproszona i  ścigana zaciekle minęła 
w odwrocie miasta Uzes, Pont-Saint-Esprit 
i Montelimar, 72 km. na północ od Avi­
gnon. Dalszy je j odwrót ku granicy nie­
m ieckiej odcięty jest przez wojska pancer­
ne amerykańskie zajmujące Grenoble,

Cały teren południowo-zachodniej Fran­
c ji między Garonne a granicą hiszpańską 
jest niepodzielnie w rękach francuzów. 
Oddziały niem ieckie poniosły tam  straty 
w zabitych sięgające 75 proc.

Francuska AK oczyszcza obecnie Bur-

Von Kluge nie żyje
„Svenska Dagbladet" podaje ze źródeł 

niem ieckich wiadomość że von Kluge, dow. 
7 arm ii, zmarł w Gł. Kwaterze na atak ser­
ca. Inne wiadomości o śmierci v- Klugego 
podają że zm arł ęn z ran lub popełn ił sa­
mobójstwo.

Z  frontu wschodniego
Według komunikatu niemieckiego na­

czelnego dowództwa po obu stronach Ostro- 
wi Mazowieckiej rosjanie w darli się olbrzy­
m im i klinam i pancernymi w wycofujące 
się lin ie  niemieckie. Straże tylne niemców 
toczą ciężkie walki.

gundię gdzie m. in. zajęła Joigne i Auxerre. 
Clermont Ferrand, Graves i  in.

W Północnej Francji wojska alianckie 
połączyły główne przyczółki na wscho­
dnim brzegu Sekwany uzyskując silne pod­
stawy operacyjne dla dalszych działań. Pan­
cerne i zmotoryzowane kolumny zdobyły 
miasta Fismes, Epernay i  Laon.

P O K R Ó T C E
—  Do Kairu wyruszyła delegacja bułgar­

ska celem przeprowadzenia pertaktacj i po­
kojowych.

—  Delegat rządu fińskiego Pasikivi przy­
był do Moskwy aby nawiązać rokowania 
pokojowe.

—  Rząd węgierski Stojay’a otrzym ał dy­
misję: na czele nowego frządu stanął były 
dowódca wojsk węgierskich działających 
w Rosji gen. Lakatos.

Nowe ulotki niemieckie
Już po raz piąty od początku powstania 

niemcy rozrzucili u lo tk i wzywające ludność 
Warszawy do zakończenia powstania. Tym 
razem ulotkę podpisano nazwiskami ks. dr. 
Murawskiego i gen. dyw. Rybackiego (?)

Najciekawsze w te j ulotce jest przyz­
nanie się do przeprowadzenia przez niem­
ców planowej akcji pożarowej którą n iem ­
cy obiecują kontynuować do końca bez 
względu na postawę ludności cywilnej.




